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Nad wszelkiemi sprawami europej- 
skiemi i afrykańskiemi górują w obe- 
enem położenin sprawy wschodnio- 
azyatyckie, Powszechnie panuje jakieś 
przeczncie, że z „dalekiego Wschodu* 
runie ów wicher straszliwy, który prę- 
dzej czy później „uporządkować“ bę- 
dzie musiał Europę militarną. Pow- 
szechnie znane są konszachty Rosyi 
z Chinemi, nawiązane do budowy ko- 
lei Sybirskiej, której przeznaczeniem 
jest, wedle aspiracyj rosyjskich, prze- 
kształcie stosunki handlowe świata, 
jak je po części przeobraził już kanał 
Sunzki, a nadto przewrócić po woli 
Rosyi stan rzeczy w Azyi całej — o 
ila na to ośmiomiesięczna zima, która 
przerywać będzie rnch owej olbrzy- 
miej avteryi, na to pozwoli. Wiadome 
są intrygi Rosyi w Korei, dokąd je- 
dnak podobno Japonia zdołała prze- 
mycie 5.000 swoich żołnierzy jako 
kupców i podróżnych. Okręt za okrę- 
tem „ochotniczej floty rosyjskiej“ 
przewozi z Odessy wojska różnej bro- 
ni i materyały wojenne do Władywo- 
stoku. 

W tym stanie rzeczy zwróciło uwa- 
gę powszechną że cesarz chiński po- 
spieszył przed innymi monarchami 
z wyprawieniem swego wysłannika na 
koronacyę carską i wysłannika tego 
przyjęto w Rosyi i (arskiem Siole 
z nadzwyczajnemi honorami. Honory 
te zresztą mn się należą wedle cere- 
moniału dyplomatycznego. Misyę tę 
pornczył cesarz chiński Lihungczan- 
gowi, najznakomitszemu mężowi stanu 
państwa Niebieskiego. Jak redagowa- 
ne przez ks. Uchtomskiego, przyjacie- 
la cara, St. Petersb. Wiedom. donoszą, 
list własnoręczny cesarza Chin do cara 
jest w najpochlebniejszych dla Rosyi 
i jej władcy wyrazach ułożony ; cesarz 
pisze „o wiekuistej i niezłomnej przy- 
jażni pomiędzy oboma wielkiemi [c 
stwami sąsiedniemi*. Do tego dodaje 
organ ks, Uchiomskiego: „Właśnie te= 
raz, gdy Anglia uparcie się stara od- 
wrócić uwagę Rosyi od Cichego Ocea- 
nu (!), musi Rosya dla swojej history- 
cznej anisyi w Azyi, przyjażń Chin 
zrącznie wyzyskać. Pogłoski o zawar- 
Gin sojuszu chińsko-rosyjskiego są bar- 
dzo dalekie od prawdy, ale Mosya ni- 
komu nie pozwoli gospodarować w Chi- 
nach jak w Indyach. Chroniąc Chiny, 
chronić będzie Rosya także siebie 
od ambitnej Japonii i od „białych* 
awanturników, którzy sobie podbić 
chcą żółtoskórców. To jest celem: po- 
lityki Rosyi wobec Chin, którą fory- 
tować Lihungcezang jest zapewne upo- 
ważniony*. 

Wszelako pamiętać należy, że poli- 
tyka chińska jest łykowatą — i jak 
Chiny umiały się poprawdzie sianem 
wykręcić od skutków. wojny. swojej 
z Japonią, tak może wykręcą się od 
sidel, jakie im zastawia obecnie Ro- 
sya. Wobec Japonii pomogły im Ro 
sya, Niemcy i Francya ; znajdą się ró- 
wnież mocarstwa, które im do zerwa 
nia sideł rosyjkich dopomogą. Będą 
manewrować , aż się siły rosyjskie 
wzmogą na zachodnio-północnych brze- 
gach Cichego oceanu o tyle, że zdoła- 
lają na miejscu czolo stawić Japonii 
— a tymczasem spotęgują Się w o0- 
wych stronach także siły innych mo- 
carstw, które staną dla Chin waro- 
wnią wobec Rosyi. I takby się Chiny 
na dwie najniebezpieczniejsze Z ze-, 
wnątrz strony ubezpieczyły. 

Cesarz chiński wyprawiając na ko-, 
ronacyę carską najznakomitszego mę-| 
ża, jakiego Chiny w tym wieku wy- 
dały, uczynił carowi zaszczyt ze SWO- 
jej strony najwyższy. Tylko trzeba pa-, 
miętać, że ten Lihungczaug na wylot! 
zna Rosyę, że zasięgał co dò niej 
wiadomości jak najpewniejszych; że, 
on w ogóle wie, iż z dwóch tylko 
stron zagraża niebezpieczeństwo jego 
ojczyźnie, a to od zacofama kraju i 
od Rosyi. Listy np. Pawła Sapiehy z 
podróży jego po dalekim Wschodzie 
mogą w tym względzie posłużyć za 
wiarogodną całkiem o Lihungczangu 
wskazówkę. 

Rzecz ciekawa, czy i jak urzędowe 
gazety chińskie przedstawią wypra-' 
wienie lihungczanga na koronacyę 
cara, któregó ceremoniał chiński 1, 
przekonania ludu chińskiego, jak wszy-. 
stkich wogóle władców świata poza, 
murem chińskim poczytują za lenników | 
„bogdychana." 


Wideiska wystawa KONOTOSOWA. 


Wiedeń musi miej co roku swoją 
wystawą. Obecnie ma wystawę kon- 
gresu wiedeńskiego który w r. 1815 
zgromadził nad Dunajem królów i mi- 
nistrów, ożywionych chęcią nadania 
Europie postaci nowej. Wypadki r. 


1816 zbyt są od nas odległe, by po- 
kolenie dzisiejsze mogło upatrywać 
związek bezpośredni pomiędzy niemi 
a obecnym stanem Europy. Na kon- 
gres patrzymy dzjś spokojnie jako na 
symbol epoki, która nastąpiła bezpo- 
średnio po wojnach Napoleońskich. By 
tę epokę, obejmującą życie pradzia- 
dów, wskrzesić przed oczyma prawnu- 
ków, zajęła się dyrekcya Muzeum au- 
stryackiego w Wiedniu urządzeniem 
wystawy, któru zaznajmia nas z ze- 
wnętrznym wyglądem społeczeństwa w 
owym pamiętnym roku. 

| obszernym gmachu muzóalnym 
zapełniono kilkanaście sal przedmio- 
tami, wyjątemi ze zbiorów bądż wie- 
deńskich, bądź zagranicznych. Ogląda- 


my więc po kolei portrety i ryciny, 
rękopisy i dyplomy, broń i sprzęty 
domowe, mundury i stroje kobiece, 


świeczniki 1 serwisy, brylanty i orde- 
ry, tabakierki i zegary, powozy i u 
przęże. Rzecz oczywista, ża między 
zabytkami temi znajduje sią wiele ta- 
kich, które pojedynczo nie zasługi- 
wałyby na uwagę. Całość składa się 
atoli na obraz wybornie zaokrąglony, 
wprowadzający nas od razu w atmos- 
ferę intryg politycznych, rywalizacyi 
państw, w atmosferę przyjęć dwor- 
skich, wspaniałych festynów, hula- 
szczego życia, szalonych wydatków i 
zakulisowych miłostek. 

Z każdego zakątka wystawy prze- 
mawia do nas duch epoki. Duch to 
wcale wesoły. Wszystko, co widzieli- 
śmy, dowodzi nam, że ludziom, którzy 
się tam zjechali, dobrze było oddy- 
chać. Minął czas przymusowego postu, 
na który Korsykanin skazał dworaków 

rzedrewolucyjnego świata, Można by- 

* sobie pohulać. Huk dział nie wy- 
straszał już słowików z ogrodu, ani 
dyplomatów z buduaru. Ludzie, którzy 
przez lat dwadzieścia zasypiali, nie 
wiedząc, czy jutro nie będą musieli 
zmykać przed orłami franouskimi, mo 
gli teraz nareszcie spędzić troskę z 
czoła. Krótkie wojskowe obiady, na 
których każdy gość truchlał, by przy- 
padkiem nie obrazić popędliwego ce- 
sarza, skończyły się. Nadeszła pora od- 
nowionia tradycyi dawnych biesiad. 
O wydatki nie troszezono się wiele. 
Ludy, które przez lat- tyle składały 
krwawiznę na ołtarzu wojny, mogły 
raz przecież opłacić koszta pokoju. 

Dworskość, wytworność, lekkomyśl- 
ność wieku XVIII ocknęły się i zaja- 
śniały na chwilę. Nudę i smutek ska- 
zano na wygnanie. Bal szedł za ba- 
lem, uczta za ucztą, Wykwintne dwu- 
znaczniki dyplomatów powtarzano so- 
bie z tym samym zachwytem, z jakim 
poprzednio cytowano żołnierskie zwro- 
ty rozkazów i raportów. Nerwy, roz- 
strojone hukiem dział, znajdowały u- 
kojenie w dźwiękach oper i szczebio- 
tach kobiet. Wraz z dawnem życiem 
salonowem powstały z grobu dawne 
fortele dyplomatyczne. Nie na pobojo- 
wiskn, lecz w buduarach rozstrzyga- 
no o losach krajów. /asmakowawszy 
w drobnych grzeszkach minionej epo- 
ki, przestano gardzić i większymi jej 
grzechami. Kosztowne podarki, zje- 
dnywujące rządom serca obcych mini- 
strów i ambasadorów, weszły znowu 
na porządek dzienny. Przyjmowano 
je z niewinnym uśmiechem. Cząstkę 
tych skarbów, którymi szafowano tak 
szczodrze, widzimy na wystawie. , 

Przypomniano sobie zapomnianą te- 
oryę, że tem którzy umieją wszystko 
w gładki i światowy wykonać sposób, 
wolno więcej, niż innym. Ogół stoją 
cy po za tum kołem wybranych, po- 
winien wierzyć, że to wszystko dzieje 
się dla jego dobra, Pomyślano i o nim. 
Wolno mu było cieszyć się widokiem 
szlichtad i karuzelów, gapić się na 
karety i konie, podziwiać stroje stan- 
gretów, forysiów, laufrów. 

Umiano się zresztą postarać, by go 
nic nie wodziło na pokuszenie. Pod- 
niecające odezwy, pełne ciepła i na 
dziei, któremi budzono lucy do walki 
z Napoleonem, poszły w zapomnienie, 
Z drukarń wiedeńskich wychodziły 
tylko rozporządzenia urzędowe, pane- 
giryki na cześć koryfeuszów kongresu 
i karykatury, wyszydzające smieszno- 
ści małomieszczańskiego świata. Wszy- 
stko, eo draźni, podnieca, wstrząsa, 
znikło gdzieś z powierzchni. 
ie na wystawie, lecz w 
kach i archiwach wypadałoby się u- 
czyć zagmatwanych dziejów polityki 
kongresowej. Tu patrzą na nas z płó- 
cien twarze uczestników tego wido- 
wiska. Gerad, Godefroy, Mawrence, 
John Lucas, Lampi, Bacciarelli, Fiiger, 
Krafft, Grassi, Amerling, Dawe, Gue- 
rin, Schiavoni, cała plejada artystów, 
łącząca wiek przeszły z dzisiejszym, 
złożyła się na to, by przekazać Bi 
tomności portretowane wcześniej lub 
później twarze ludzi, których w epo- 
ce kongresu znała cała Europa. Wię- 
cej, niż inne obrazy, zwrąca na siebie 
uwagę wielki karton, na którym Isa- 


_bey zgromadził wszystkich upełnomoc- 


nionych członków zebrania. 
Z tych fizyonomii przemawia treś- 


ciwa historya kongresu. Ten, tam na 
prawo, nieruchomie siedzący w ufry- 
zowanych lokach, panujący nad każ- 
dym muszkułem twarzy, a cznjący, że 
panuje nad namiętnościami i próżnost- 
kami kolegów, poprawny we wszyst- 
kiem i w podstawie i w gieście ręki i 
w ułożeniu nóg przybranych w poń- 
czochy i trzewiki, to idealny wzór 
dyplomaty. Tamci przedstawiają tylko 
pojedyncze odmiany tego wymarzone- 
go typu. 

I nie dziwnego. Ten wykwintny 
dworak o twarzy nie zdradzającej ani 
wieku, gni burz życia, ani ukrytych 
zamiarów, ani znudzenia nawet_o spoj- 
rzeniu umiejącem wyczytywać niedo- 
mówione słowa, o ustach, których cha 
rakterystyczne zajęcie Świadczy, że 
nim strona pragoyrti skończyła swój 
długi wywód, wiedzą już naprzód, co 
im wypadnie odpowiedzieć, to Karol 
Maurycy de Talleyrand-Pórigord, ks. 
Benewentu,. pełnomocnik króla Ludwi- 
ka XVIH. Przyjechał na kongres, by 
bronić Francyi, zdanej rzekomo na ła- 
skę państw, pochwytał nici intryg i 
stał się panem sytuacyi. 

Tak wyglądać musiał ten wycho- 
waniec dawnej monarchii, który to, 
czem go napojono za młodu, musiał 
przenieść przez odmęt burz napoleoń- 
skich i przechować w czystości, wpra- 
wiającej w zdumienie czcicieli trady- 
cyi zeszłowiecznej. 

Male czas mu schodził nad Duna- 
jem w towarzystwie, które w nim 
wzór skończony widziało. Nie gardxił 
rozkoszami stolicy. Dzielnie dotrzymy 
wali mu kroku inni, łudząc się my- 
ślą, że ówierć wieku wykreślono z hi- 
storyi. 

Przejdźmy się po salach wystawy, 
a zobaczymy, że mimo wszelkich po- 
zorów było to tylko złudzenie. Próbo- 
wano się bawić, jak za Ludwika XV. 
w Paryżu; nie umiauo wskrzesić du- 
cha epoki. Mimo rozpusty i błyskotli- 
wości, nie zamieniono Wiednia w Pa- 
ryż. Tam obok cynizmu był talent 
Woltera, obok zaślepiouego doktryne- 
ryzmu wiedza  encyklopedystów, 
obok salonowej swawoli — prawdziwe 
zającie się przyszłą dolą świata. Jaką- 
że pustką tchnie wobec tego Wiedeń 
w epoce kongresu. Ani literatura, ani 
sztuka, ani wiedza nie obrały tu sie- 
dziby. Co za różnim nawet w przy- 
braniu sceny. Wiek poprzedni, to roz- 
zuchwalony barok Ludwika XIV. i mi- 
sterne rokoko jego następców. Kon- 
gres wiedeński, to koniec stylu cesar- 
stwa i początek tej jednostajnej, roz- 


sama doiła krowy lub zamiatała po- 
ikoje. W Holandyi nawet można po- 
| wiedzieć, że wybitniej występuje typ 
kobiety, zarządczyni domu, niż u nas, 
„bo tam ogół ludności jest bardziej wy- 
i kształcony, a przeto i służba dużo wię- 
cej rzeczy niż u nas potrafi sama wy- 
konać, Tak np. w kuchni w domach 
nawet tylko średnio zamożnych pani 
nie pojawia się nigdy. Wystarcza, że 
obmyśli, co-1 kiedy rodzina jej przez 
dzień spożywać będzie, a wykonanie 
wszystkiego pozostawia wyłącznie t. 
zw. pannie do wszystkiego. 

Naturalnie, że takie urządzenie ży- 
cia możliwe jest tylko tam, gdzie jak 
w Holandyi służba jest pilną, czystą, 
obowiązkową, z wyrobionym własnym 
na świat poglądem a w ogóle oświe- 
coną i zasługującą na same tylko po 
chwały. 

Znakomite szkoły ludowe rozwija- 
ją w dzieciach ambicyę tak, że gdy 
chłopak czy dziewczyna dorośnie, a 
szuka a czy to w rzemiośle czy 
w służbie, ma sobie za pierwszy obo- 
wiązek wypełniać sumiennie, samoist- 
nie i jak najlepiej to, czego się pod- 
jął lub podjęła. Fo też po wydaniu 
rozkazów dziennych z rana, popołu- 
dniu pani domu zamożnego nie tylko nie 
jawi się w kuchai, ale wprost nie od- 
waża się wkraczać na to terytoryum, 
na którem kucharka chce być samo- 
władną panią. Stąd pochodzi, że ko- 
biety z warstw zamożnych mają wiele 
wolnego czasu — zupełnie jak u nas. 

W charakterze Holenderki nie 
leży ambicya, któraby jej kazała zaj- 
mywaó dominujące stanowisko w to- 
warzystwie, społeczeństwie, czy rodzi- 
nie. To też nie jest ona ani królową 
salonu, jak ea i ani też nioa 
aspiracyj politycznych jak Amerykan- 
ka. Pak» A dla kobiet mies A 
nikt oprócz socyalistów. Jak naród do 
którego należy, jest Holenderka spo- 
kojną i rozważną, a oku obcego przy- 
bysza przedstawiają się te dwa jej i 
calego narodu przymioty jak jeden, 
który nazywa flegmą. Kiedy więc w 
innych krajach mniej lub więcej za- 
cięta walka się toczy O prawo kokiet, 
w Holandyi nigdy właściwie nie było 
1 nie ma kwestyi kobiecej. Pierwszą 
kobietę, która zgłosiła się na wszech- 
nicy z chęcią słuchania wykładów me- 
dycznych, dopuszezono do nich na- 
tychmiast bez najmniejszych trudności. 
Leżyto już w charakterze Holendrów 
słuchać w każdym danym wypadku 
wskazówek praktyczności, a nie two- 
rzyć sobie naprzód ideałów, których- 


paczliwej pospolitości, która cechowała by później trzeba było z trudem i 


mieszkania naszych dziadów. 

Mylono się, sądząc, że na kongre- 
sie skupiają się pragnienia i myśli Eu- 
ropy. Był on odosobnioną wyspa, Rze- 
ah D pa życia inne obrał łoży- 
sko. Gdy dyplomaci ucztowali w Wie- 
dniu, na kolanach wiarusów  napole- 
ońskich hustała się po świecie dzia- 
twa, która niebawem miała rozniecić 


cześć dla wielkich wspomnień. Z mło- | 


dego pokolenia autorów nie doczskał 
się konges pociechy. Stary Goethe 
trzymał się na uboczu, strzelając nie- 


kiedy do Wiednia drwiącym epigra- 


matem. 

Wiedeńczycy innym nieco oddają 
się myślom, przechodząc około tych 
portretów, tych witryn i półek. O świe- 
tnościach kongresu nasłuchali od dzie: 
cka. Wystawa jest dla nich zbiorem 
pamiątek rodzinnych. Miło im zoba- 
czyć cząstkę ich zbliska. 

Czy pokolenie ich dzisiejsza może 
z zazdrością patrzeć na zabawy ów- 
czesne? Myśląc o tem zagadnieniu, 
zaszlismy do gabinetu cesarza Franci- 
szka. Całe urządzenie jest w tym sta- 
nie, w jakim było w dniu jego śmierci. 
Tak, lat temu 80, wyglądał pokój mo- 
narchy. Nie! W żadnej redakcyi so- 
cyalistycznego pisma niemjeckiego nie 
znajdziemy dziś takick  niegodziwych 
nożyc, takich podłych ołówków, takiej 
prostoty. 


Holenderki. 


potem bronić. 

System ten rozwiązywania kwestyj 
połączonych ze stanowiskiem kobiety 
w społeczeństwie, od wypadku do wy- 
padku stworzył bardzo dogodne wa- 
‘runki wychowania Holenderek. Otwar- 
'te mają one drzwi do gimnazyów i 
|szkół realnych, a niektóre szkoły re- 
'ałne są wyłącznie tylko dla dziewcząt 
| przeznaczone. Ale to tylko szkoły re- 
alne, w ipnych szkołach i we wszyst- 
"kich gimqazyach mogą się uczyć tak 
|chłopcy, jak i PDG Nauka 
łszkolna tfwa na Żuławach dłużej niż 
iw innych państwach. Robotnicy natu- 
ralnie zabierają dzieci ze szkoły już 
w dwunastym roku ich życia, bo po- 
„trzebują ich w domu, ale dziewczyna 
‚Z warstwy zamożnej opuszcza ławki 
szkolne dopiero w 18 lub 19 wiośnie 
życia. Stąd też i uroczystość konfir- 
| macyi, protestanckiego obrządku podo- 
'bnego do naszego bierzmowania, na- 
'stępuje u młodych Holendrów i Ho- 
lenderek daleko później niż u sąsia- 
„dów ich niemieckich, a również pro- 
|testantów. W Holandyi przeciwnie. niż 
|w Niemczech zapatruje się kler bar- 
„dzo poważnie na akt konfirmacyi i 
„pojmuje ją jako dobrowolny akt reli- 
gijny wielkiej dla wiernych wagi. 
,Młodzintka królowa Wilhelmina pój- 
'dzie do konfirmacyi dopiero na rok 
, przyszły. 

Po ukończeniu szkoły wszystkie 
prawie Holenderki, które tylko choć 
cokolwiek na to czasu znaleść mogą 
studyują tajniki sztuki kulinarnej i 
gospodarstwa dpmowego. Jak wyżej 
|powiedziano, w domu tego uczynić 


nie istnieje szał karnawałowy, ledwie rej my na wschodzie nietylko wyobra- 
że w najbardziej zamkniętych kółkach żenia nie mamy, ale która nam nawet 
znależć można w zapusty nieco wię- widziana z bliska, przedstawia się ja- 
cej i żywszej wesołości, niż w inne, ko coś zupełnie obcego i niepojętego, 
pory roku. jest przecież z dawna najwybitniejszą 

Regułą prawio ogólną jest w Ilo-;cechą gospodarstwa holenderskiej ko- 
landyi, że kobietą obiera sobie jakiś biety. Najuboższej wyrobnicy nie mo- 
własny zawód i stara się uzyskać :źna większej obelgi powiedzieć, jak 
w nim samoistne stanowisko. Zajęte, rzucić jej w oczy zarzut, że jest co- 
są one już od dłuższego czasu na'kolwiek brudnego w domu. Wpraw- 
poczcie, telegrafie i w aptece. Wszy-!dzie chłopki holenderskie nie są zbyt 
stkie wszechnice stoją dla nich otwo-| wykształcone, bo w Holandyi dotąd 
rem, odkąd mniej więcej przed pięt-| nie ma pow-zechnego obowiązku uczę- 


nastn laty zgłosił się na uniwersytet 
pierwszy słuchacz kobiecy. Konkuren- 
cyę kobiecą odczuwają jedynie nau- 
czyciele, a w innych zawodach nie 
jest ona wielką. Liczba lekarek jest 
mała, kilka kobiet złożywszy świetnie 
egzaminy teologiczne, wykłada religię 
po szkołach, jest jedna matematyczka 
Holenderka zajęta jako nauczycielka 
w jakiejś szkole i trudniąca się roz- 
wiązywaniem konkursowych pytań 
z dziedziny matematyki, ale najlicz- 
niej są reprezentowane dentystki, 

Obszerne pole działania przedsta- 
wia naturalnie dla kobiety holender- 
skiej dobroczynność i pielęgnowanie 
chorych. szezególnie temu ostatniemu 
zajęciu poświęcają się kobiety zamoż- 
niejsze, a wszystkie są opatrzone w 
dyplom ze złożenia egzaminu w spe- 
cyalnej szkole. Instytucye dobroczyn- 
ne, w których kobiety działają, są 
najrozmaitsze, a ze specyalnych wła- 
ściwych tylko Holandyi warto wymie- 
nić towarzystwo rozprzestrzenione po 
całym kraju, a mające za zadanie wy- 
przedaż robót kobiet należących do 
sfer t. zw. inteligentnych. W ten spo- 
sób wspomaga się tu w przyzwoity 
sposób zubożałe wdowy, sieroty i ka- 
leki „inteligentne“. Nie daje się im 
jałmużny, jeno ułatwia spieniężanie 
wytworów własnej pracy. Na czele te- 
go towarzystwa stoi baronówna de 
Bosh-Kemper, założycielka szkół ku- 
charskich, gospodarstwa domowego i 
szycia. W najnowszych czasach czynią 
się starania o wprowadzenie do planu 
nauk szkolnych szwedzkiego sloejdu 
— zręczności w robotach kobiecych — 
a liczne nauczycielki zdobyły już pa- 
tenty na ten przedmiot. 

lidz kobiet przewyższa liczbę 
mężczyzn w lI-landyi o jakie 50.000, 
podczas gdy ogół lndności nie docho- 
dzi do 5 milionów dusz, a mimo to 
kwestya małżeństwa nie odgrywa w 
życiu kobiety holenderskiej | roli, 
jak gdzie indziej na świecie. Pochodzi 
to stąd, że każda Holenderka obiera 
sobie jakiś zawód i nie ogląda się na 
małżeństwo jako na jedyne źródło u- 
trzymania. Wskutek tego też całe sta- 
nowisko kobiety holenderskiej w spo- 
łeczeństwie jest więcej samoistne. 
Jestto rzecz ardzo piękna, natomiast 
inna konsekwencya stosunków tamtej- 
szych, mianowicie zwyczaj wybierania 
sobie żon w równym wieku z oblubień- 
cem nie robi miłego wrażenia na przy- 
byszu z okolic słowiańskica. Tym spo- 
sobem zmienia się małżeństwo daleko 
więcej w jakąś spółkę życiową dwoj- 
ga ludzi, niż w związek dwóch dusz, 
z których jedna ma reprezentować siłę 
a druga piękność, o tamtę opartą. Nie- 
wiadomo czy ten brzydki zwyczaj wy- 
robił się na podstawie ustaw  krajo-j 
wych, czy wynikł z innych jakich u- 
rządzeń społecznych, faktem jest tyl-; 
ko, że ustawy holenderskie nie dają 
kobiecie zamężnej żadnych praw. 

Władza mężowska daje się bardzo ; 
dotkliwie uczuwać żonom robotników | 
miejskich i wogóle kobistom warstw , 
najniższych, w których jak na całym| 
świecie daleko silniej objawiają się! 
dzikie popędy ludzkiej natury, nie-| 
krępowane ani wykształceniem ani u- | 
szlachetnionymi obyczajami. Otóż po-, 
łożenie żon robotników jest istotnie: 
pożałowania godne a kto w Ilolandyi: 
mówi o kwestyi kobiecej, ma na my-; 
sli polepszenie doli tych właśnie ko-| 
biet. Niższe warstwy holenderskie od- i 
dają się w wysokim stopniu pijaństwu, | 
to też los dóbiet nbogich, które zno- | 
wu D A nie piją, podobny jest 
do losu niewolnic, pracującach cały, 
dzień Boży pod grożbą bata w ręku 
pijanicy. Jak wysoko jednak postąpiła 
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szczania do szkoły, ale za to kobiety 
wiejskie odznaczają się rzadkim, praw- 
dziwie chłopskim rozumem, rozsąd- 
kiem i praktycznością. 

W Holandyi dotychczas cechy pro- 
wincyonalne ludności zachowały się 
nienaruszone od wieków i fryzyjska 
uparta baba wygląda obok chłopki z 
południowych Żuław, łagodniejszej i 
miększego charakteru, jak córa odrę- 
bnego jakiegoś narodu. Stroju też 
swego strzegą Holenderki zazdrośnie 
przed inowacyami, a przecież eo bo- 
gata Holandya z dawnym i wielkim 
przemys.em fabrycznym, to nie Gali- 
cya z tandetą wiedeńską. 

W ogólności w galeryi międzyna- 
rodowych typów kobiecych nie od- 
znacza się Holenderka wybitną fizyo- 
gnomią. W dziejach swego narodu 
gra cichą tylko rolę, bo nie posiada 
płomiennego temperamentu Hobis 
romańskiej. Pewien specyalny rozsą- 
dek, spokojna rozwaga i praktyczny 
na świat pogląd należą do cech jej 
charakteru, obranego z wszelkich ze- 
wnętrznych błyskotek. Natomiast w 
życiu narodu równouprawnienie jej 
i samoistność, właśnie dla powyższych 
przymiotów umysłu, jest czemś zu- 
pełnie naturalnem. 


Dział ekonomiczny. 

Budapeszt d. 9 maja. Wedle spra- 
wozdań, nadsyłanych do ministerstwa 
rolnictwa, zasiewy na Węgrzech ze- 
szły wcześnie. Zasiewy jare bardzo 
spóźnione. Pszenica ozima zapowiada 
się średnio pięknie. U żyta można 
spostrzedz pewne niepomyślne ozna- 
ki. Ogólny stan można określić jako 
średnio dobry. Ozimy jęczmień dopie- 
ro teraz wschodzi. 


— 0 wystawie wyrobów tkackich 
i sukienniezych, urządzonej w Rzeszowie 
w dniach 22. z. m. do 8. maja staraniem 
łańcuckiego towarzystwa produkcyjnego i 
handlowego piszą: W obszernej sali „Gwia- 
zdy* wzdłuż ścian jak w mozaice przesuwa- 
ły się przed oczyma  najróżnorodniejsze 
gatunki sukna, zacząwszy od małeryi lek- 
kich i kamgarnów ; na stole rozłożono obfi- 
ty zapas kocyków i der na konie, 
się prawie nie chce, że to wyrób krajowy, 
jedynej w Galieyi szkoły sukienniczej w Ra- 
kszawie. Przyznać musimy, że wiele z wy- 
stawionych w tym dziale okazów odznacza 
się prawdziwym smakiem i nader pięknem 
wykonaniem. Drugą ścianę obszernej sali i 
stół w pośrodku zajęły wyroby szkoły tka- 
ckiej w Łańcucie. Wyroby te dawno już 
mają ustaloną sławę, bo szkoła wyrabia nie 
tylko płótna grubsze lecz i bardzo delikatne 
weby z przędzy belgijskiej, a oprócz tego 
obrusy, serwety i ręczniki z bardzo piękny- 
mi deseniami. fak wyroby sukiennicze szko- 
ły rakszawskiej kierowanej przez uzdolnio- 
nego technika p. Anszyca, jak 1 wszelakie 
wyroby szkoły tkackiej w Łańencie, prowa. 
dzonej przez skrzętnego i umiejętnego kie- 
rownika p. B. Pyptinka, który na wystawie 
z całą gotowością i nprzejmością pełnił cbo 
wiązki cicerona, cieszące się zasłużoneni u- 
znaniem, a dowodem tego złoty medal, któ- 
ry towarzystwo produkcyjne i handlowe o- 
trzymało na wystawie lwowskiej. Na wy- 
stawie rozsprzedano znaczną ilość wyrobów 
tkackich i sukienniezych. Obecnie Wydział 
krajowy rozszerzył szkołę sukienniczą, któ- 
ra posiada już 40 warsztatów, towarzystwo 
zaś rozszerzyło fabrykę i zaopatrzyło ją w 
ulepszone maszyny pomocnicze. Towarzystwo 
rozwija się ciągle. Za rok ubiegły wypłaciło 
członkom swoim 10°/ dywidendy. Kto zło- 
ży 1 sł. wpisowego i zakupi najmniej 1 
udział wynoszący 20 zł., zostanie członkiem 
towarzystwa. Udział ten można spłacić mie- 


Wierzyć” 


bibliote- |d 


Kobieta holenderska w czynności nie mogą, bo tam kucharka nie po- 
swej jako pani bardzo jest podobną zwala się nikomu wtrącać do spraw 
o typu, jaki widzimy wokoło u sobie oddanych, to też zamożniejsze 
siebie, w tym naszym polskim kraju, panny holenderskie z reguły zapisują 
Różnica w tym względzie między Ho. |się po ukończeniu szkoły średniej do 
lenderką a Niem ką w oczy bije, tam-|szkoły kucharskiej, lub szkoły gospo- 
ta należy do warstw zamożniejszych darstwa domowego i tam nabierają 
zarządza jedynie gospodarstwem do- | potrzebnych w życiu wiadomości 
mowem, córka Germanii, nawet maję-| wespół z tymi dziewczętami, które 
tna zawsze sama bodaj przez pięć mi- j później będą u nich spełniały funkcye 
nut musi przyłożyć ręki do robót, do- | pacharok. Gdzieindziej na świecie dla 
mowych. Jest to rys podstawowy oby- | młodych dziewcząt w pewnym okre- 
czajów holenderskich i nie trzeba so-|sie wiosny Życia cały świat wyraża 
bie wyobrażać, że np. żona ubogiego |się w tonach walca i w mazurowym 
holenderskiego urzędniczka ma tuzin | wirze. 1 
sług i nimi jak batalionem żołnierzy Dla Holenderki, zdaje się, jakby 
dowodzi. Nie — ona tsk samo musijbal i tańce nie miały powabu. Tańczy 
pracować i pracuje jak jej koleżanka|ona od 15 roku, życia, ale już taki 
w Galicyi, ale mimo to tak dobrze wjchąrakter ludu, że więcej pilnuje do- 
Galicyi jak i w Holandyi nie jest ide-|mn i rodziny, niż posadzki salonowej 
ałem kobieta, któraby mimo milionów i zebrań towarzyskich W Holandyi 


w tym kraju cześć dla pracy i w o-, "$%%nEMI iz PAS? 
góle zdrowa etyka, dowodzi fakt, że 
każda matka miałaby sobie za ubliże-, 
nie, gdyby jej dzieci korzystały ze; ODOL. Obecnie dostał s ę do handlu 
szkoły nie na jej koszt, a na koszt ten przewyborny preparat także 'w 
towarzystw filantropijnych. Bo w Ho- mniejszych flakonach po tenie 60 cen- 
landy: bardzo wysoko rozwinięte jest tów. Fabryka Odolu wprowadziła owe 
mimo wszystkiego Życie rodzinne, a małe fla ony w tym celu, aby ludziom 
rodzice poczuwają się do obowiązku co nie mają ochoty zaryzykować całe- 
zapewnienia dzieciom jak najzno-:go złotego na próaę, dać tanią sposob- 
śniejszej doli na swiecie. |ność przekonania się osobiście o za- 
Powyższe ujemne strony przedsta- chwalanych skutkach Odolu. 

wia tylko życie robotników miejskich. | 
W gacie glopskiej paecgy, się mają : 
zupełnie inaczej. Tam kobieta jest $ 

pa faf Ona wszystkiem rządzi «zali Dr. medycyny 


niej wszystko zależy. Jest ona an Ozesław Stiche 


. ż : t 
nieustannie czynną i — slowo to bę-| ordynuje w Karlsbadzie 
dzie zupełnie naturalnem w ustach Kreuzstrasse Insel Rügen. 


Słowianina — strasznie czystą. Czy-| 
stość nieposzlakowana, czystość, o któ- 
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NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wł. Mitkowskiego 


w Krakowie 
wyszła świeżo: 


MSZA ŚWIĘTA 


po łacinie i po polsku 


wedle Mszału rzymskiego. 


Cena egzempl. 15 ct, z przesyłka 
18 centów. 


_ DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


Patent ostatai !! ! 


Krawaty z fabryk krajo- 


wych i angłel- 
skieh , eo tygodnia świeże przesyłki, 
otrzymuje i poleca 
STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plae Halicki l. 3. 


ODOWNIE pokojowe znakomite po zł. 

złr. 25, 35, 45 i wyżei. Meble żelazne 
po cenach możliwie niskich, _ poleca Piotr 
Chrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
płac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


W SZCZAWNICY willa i pensyonal 
Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze 
miejsce pobytu. Cały rok otwarte. Zgło- 
szenia listowne. 


377 


BK do mycia powozów 


duże 
poleca handel 


po 80 ct. sztuka 
St. Markiewicza we Lwowie. 


` 


7919 


es] 
Mydła, Wodę ko- 
Perfameryę qoską, Szczotki, 


Grzebienie, Przybory toaletowe, poleca 
po cenach najniższych 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka l. 4, obok kaplicy Boimów. 


FARBY, 


POROSTY, LAKIERY, 
PENDZLE, MASY 


poleca 
po bardzo tanich cenach 


W. CZOPP 


Firma założona w r. 1843. 


Meżna nabywnć przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 
Dr. med. Miillera 


O rozdrażnigniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1563 
Curt Róber, Braunschweig. 


EE 
Merjsar- złote remontoary 


ozdobnie grawirowane i trwałe, 

Dia dam i mężczyzn, z 38 
kopertami złr. 9'—. Srebr- 
ne ze złotą obwódką ®00/ noo 
stemplowane złr. 6—, z 
najlepszym werkiem kotwi- 
eznym zł. 9'—. Retnontoar 

metalowy złr. 3:60, 


oamoświecące budziki 


E gatunek z sekundnikiem złr. 1:70. Re- 
gulatory bijące po złr. 525 z 2-letniem 
poręezeniem. 7617 


EUG. KARECKER, fabr. zegarków 


Bregenz , 27 Vorarlberg. 


Wspaniale ilustr. cenniki gratis i franco. 
Przedmioty, które się nie podobają, wymie- 
niam na inne lub zwracam pieniądze. 


Monopol 
Herbata 
1 Rączką| 


Do nabycia we wszystkich główniej- | 
azych handlach , albo wprost z Maga- 
zynu Juliusza Qrossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski, — We Lwowie 
w handlu Władysława Bażanta, ulica 
Halicka. 7303 


Kauczukowe stemple, 
Numerafory, 


Stemple z datą, Pieczątki, 


Własnoręczne podpisy, Szabiony 


IGNACY HECHT 


Wiedeń, Praterstrasse 25. 


Niapwwad4ść 2 7% 
Litery i cyfry do układania poszcze- 
gólnych słów, a nawet całych zdań z naj- 
nowszym przyrządem do drukowanła. 

Cena całógo urzadzenia takiej drukami: 
o 120 literach zł. 3 — o 176 literach zl, 2 50 
o 20 5 ER o 310 p E Ss 
080 5 n 150 0534 n s T— 
Trwałe poduszeezki z farbą ezarna, 
eserwoną, niebieską 1 zielona po et. 
, 60 1 90 et. 


IGNACY HECHT 


fabryka metalowych i kauczukowych stempli 
Wiedeń, Prateretrasse 25. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


sv GHAZEB. IJ ERN EL 


e. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, YVII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mleszkań , blur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkioh wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie wateryału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 7920 
KUCHNIE przenośne z ewalowanemi nieławiącemi się taflami. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. maja 1896. Nr. 103. 


Niezpęcne 
dla rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży itd. 
Wiedeńska oliwa kosmetyczna 


we fllaszkach po 1 i 2 korony 7983 
desinfekcyonuje i zasklepia każdą ranę bez osobnej opaski. 


Główny skład: Apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie 


i we wszystkich znanych aptekach. — Prospekty darmo. 


Franzensbad. 


Najpierwsze w Świecie kapiele błotne, posiadają najsilatejsze źródła 


Madame Rosa Schaffer's 


Poudre ravissante 


jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym. 


7581 


C. k. uprzywilejowany, zbadany i polecony do pielęgnowania skóry przez 
pierwsze znakomitości w Świecie medycznym. Jedna z nadzwyczajnych zalet. 
tego pudru jest iż po umyciu wcale nie znika z twarzy, lecz nadaje jej mle- 
czna białość. Karton z załączonym sposobem użycia złr. 2:50, Główny skład 


Rosa Schaffer, Wien, Graben 14. 


7248 


EEA STYr a 


żelazne, czyste alkaliczne wody glauberskie , kąpiele Żelazne obfitnjace 
w kwasoród, kąpiele mineralne , gazowe z węglokwssorodem. ` 
Sezon od 1. maja dO 30. września. 
BG” Prospekty gratis. TEM 
Wszelkich informacyj udziela. uriąd gminny jako zarząd zakładu. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
Wzory i prospekta gratis i franco. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


Fabryka posadzek Baiersdorf & Blach 


we Wiedniu 


1138 


MĄCZKA OWSIANA 


MIKSY G 
naitasay 


Ameryki północn. 


7527 


Karty podróżne do 


dostarcza 


Fabryka: Kaiser- Ebersdorf. TY NIEDERLANDZKO- í $ 
Miejskie ELE Wiedeń I. KólowiaEliż M zes TOWARZYSTWO ZST AA PANIES J środek 
Stały Zapas dębowych desek i parkietów aas S WIEDEŃ. OŻYWIANIA dzieci 


50.000 kwadratowych metrów. 


Możność wyrobienia 1000 m° dziennie. 
Obfiiy skład 
krajowych i zagranicznych fornirów i listew 
wszelkiego rodzaju. 7703 


Oocimienmea o©kmpociycym z Wieocimim, 


i tnforzamcye© bozpłatnie. G 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDEĘEA- 


w [Krośnie 


polea Szan. P. T£ Publiczncści swoje czysto 
Jn ne, sławne z dobroci, zęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


fa od najgrubszych do najcieńszych web 
1 BIELIZNE STOLOWA 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY SLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 
pixf i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


i, klg. 
paczka 
45 ct. 


Jedynie dobra przymieszka do krowiego mleka, 
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Najlepsza marka 


Continental- 
Pneumatic 


Austeyacko - amerykańskie Towarzystwo akcyjne 


adryki wyrobów uMoWycI. 


Sporządzamy przytem następujące wyroby gumowe: 
wszelkie techniczne , chirurgiczne i sportowe przy- 
bory, kalosze, szory. płaszcze, balony, ceraty do 

łóżek, przyrządy do golenia i sprzączki. 


LUBIE ZAKLAD KAPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Nzczerca, 
Pora zdrojowo-kąpielowa od 20. maja do 20. wrześniu, 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szezędząe wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadz- 
ki; kąpiele siarezano-mnłowe parą ogrzewane, Oddział wodoleczniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Faźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane, Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płue Maser, maserka i służba kąpie 
lowa, iachowo uzdolnieni, Apteka, nrząd pocztowy i telegraliczny w miejseu W ka- 
plicy zakładowej codziennie msza św. Płerwszorzędna restauraoya pod ścisłym dozo- 
rem lekarza. Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia, sklepy. Wody mineralne rodzime 
i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncer- 
towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, 
zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy liwowem a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 75 et. od osoby. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypaciny. Dłngotiwała obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro- 
wienia peorien chirurgieznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.,402:52 ałunu). Przewło 
ezne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 

Wszelkieh wyjaśnień z gotowością ndziela Zarząd, 

Adolf br. Brunicki Karol Bratkowski Dr. Puweł Radccht 
lekarz zdrojowy. 


właściciel zdrojowiska, zarządca. 
I y Y ONICZ -i 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr 
n. p. m.) poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele jodowe, 
borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gitunastyki leczniczej. 

Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracye, tanie wi- 
ktuały, zdrowe czyste powietrze i wyboraa woda Źródlana do pi ia i 

Na sezon 1896 r. przybywa l dom mieszkalny o 44 pokojach. 

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. 1.; rozszerzono 
znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość no- 
wych mebli t t. p. ; 

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl, Dybieki (Lwów, Piekarska). 

Sezon trwa od 20 maja do końca września. 

W czasie od 20 czerwca do 20 sierp ‘ʻa nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy zdrojowej — przed 20 czerwca i po 20 sierpnia s} ceny mieszkań 
znaczn.e Zniżone. 

Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem 
Iwonicz — poczta i telegraf w samym Zakładzie. 

Broszury z szczegółowym opisem, podaniem wskazówek 
i oennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia 


Dyrekcya Zakładu zdroj.-kąpielowego. 


Zakład wodoleczniczy ks. Kneippa 


St. Kathdrinenbad w Pocatek (Czechy). 


Lekars kiernjący Dr. L. Winternitz. 
Zdrowa okolica w pośrodkn lasów sosnowych. Ceny umiarkowane. Wiadomości udziela 
7828 Zarząd kąpielowy. 


| Wystawa przemysłowa w Berlinie 1890 


Niemiecka wystawa rybołostwa ze Niemiecka wystawa kolonialna 


Kair % Stary Berlin % Park do zabawy. 
Od 1. maja do 15. pażdziernika. 


HERBA BNY'ego 


Syrup wapienno-żelazisty 


z podfoeforann wapna 


Od lat 28 zalaca* gorąco lekurze powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania | usuw '""' ior zmiejszania petów w nocy i niedopu- 
azczania do wyczerpani: s'ł żywotnych , *udzież, iż wprowadzając do organizmu 
Żelazo w stosunku łatwo strawnym snynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany 7 powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 

Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 

opakowanie. (Półfnszek nie ma.) 

BG" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego 8yraps 
wapienno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również ua kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny", oraz jest każda flaszka zaopa- 
trzona obok odhitą urzędownie  zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 

„trzegać upras7 .my. 
p Główny skład rozsyłkewy : 


Wiedeń, Apteka „zur ilarmherzigkeit" 
VII./1 Kaiserstrasse 74 I 75. 


Składy przewaźnie w aptekach we Lwowie Krakow 
i na prowinoyl. 


1489 


7892 


ze stacyi 


C. k. dostawca dworów % patent i przywilej 


EXSICCATOR 


G medali, 8 dyplomy i herb. 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. 


Broszury ilustrowane wysyłam franeo. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
Agentów poszukuję, ważać na „Exsiecatora" herb państwa, 
WW len. | dła bezwartościowe 7amiast Exslocatorn. 


leczniczych 


Zakład bonia BADEN mi Wininien. 


gF Alkaliczno słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "qmgj 

Kuraeya przez cały rok. Poczatek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym rokn było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim kowfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhuus z salami koneertow emi, czy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do pieia wód, wspaniały teutr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu pizyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych światowych miejse kurzeyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownieuwem kapelmistrza Karola Komzhka. Baden  znopatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przewałnie 
oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo komisya kur :oyjna. 


ZY 


Adres dla pism i telegramów : bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
Exstccator, 


Najlepsze czernidło na Świecie 


Kto chce mieć bardzo ozarae ohuwie, świecące I trwałe, 
niechaj kupuje 


FERNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiedniu. 
Skład główny: Wien, I, Schulerstrasse 2l. 
wszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw należy 
bacznie uważać na moje nazwisko 63 


Me. Te man <p i © na dlt, 


"w R 


4 


/ 
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ET ike 


Fi 


Terso k k privilegirie Y 
FISENMÖBEL FABRIK 


Uzdrowisko 


Teplitz-Schonau 


w Czechach ; od setek lat znane sławne gorące, alkaliozno-solne źródła (230 do 
370 R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 787 
Wyśmienite z powodn nleprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- 
metyzmowi, paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii t innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
strzału i cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywłeniach. 
wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje : 


Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schiinau w Czechach. 


Pigkność, świeżość i delikatność cory 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezagólniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


100.000 zztuk rozsprzedanych w najkrótszym vza- 
sie, jest przekonywującym dowodem doskonałości 
mojej świeżo wprowadzonej w handel oryginalnej 
amerykańskiej kauczukowe] drukarni czoionko- 
wej względnie patentowanego przyrządu do zesta- 

wlaola bez órub ze sztangą układową. 
Ostrzegamy przed uaśladownictwem i prosimy żądać 
wzorów i cenników, które przesyła gratis i franco 
Fabryka kauczukowych stempi} I czcionek 


M. Hammer, Wion, Praterstrasse I3 (Lloyinop. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 


Zx najepsze uzuane: Gładkie I pierście- | kl „Austrya.* Prasy do Fonserwowania 


oby statóiej A E i (KSS a ca et i Ja P S Nr. 21 z 78czcionek . złr. 1'20 | Nr. 3 z 220 czcionek .złr. 8*— nik 50 et. 

„A, $ . . f e W : E F s 

Brony do łąk w przekątni działające s | wszelkich celów jak rówmieś dla wina, B|] z cenie: pha aR po ç en 5 s 5 » Fa n sn 375 Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
G . n $> p 


2 „181 H Ain i n +» 450 
Poduszeoczki do farby we wszelkich kolorach: 6>X4 em, wielk. 30 ot., 9%/>€5 
em. 40 ct, 11><7 em. 60 et, 16>X8 em. 90 ct. 

MG Wysyłka za pobraniem pocztowem. Rozprzedający poszukiwani. "YU 


BEBMILN Mir New 


sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 20 i 50 et. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Śłoik 40 et. 
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 


owoców i £. p. Slewnikł ererekorzutne 
„Aberdeen“. Hydronetki do winogron. 


MŁOCARNIE 
ręczne, parowe i dla kieratów. 
Kieraty dla 1—6 koni. 
_, Najnowsze młynki do czysz czenta zboża. 
i — Tryjery- Wyłuski*?" 
AT" złarn kuku- 


złozone z pojedynczych ramion Slewni- 


M 
„Li (BB 


rudzy. Prasy do 8ł0- = ik 
my | slawa ręcene, Eremitage naturalny kolor. Słoik 1 złr. 
stałe 4 przewozowe. Sr (Z s 33 
oe" | doi etura JAN IHNATOWICZ 
pierwszorzędna. 
PH. MAYFARTH © C. Wiedeń II, Taborstrase s W parterze: Prawdziwe piwo. magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
c. K. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, lejarnia żelaza 1 kużaia parowa, odszezegóinlon I. piętro : i mydeł toaletowych 


przeszło 370 ałotymi, srebrnymi | bronzowymi medalami na wszystkich większych wystawać 
Rok założenia 1872. 650 robotników. 


Ilnstrowane cenniki na żądanie gratis i franco, Dla Lwowa i okolicy possu: 
bujemy rutyaowanego zastępcy. 7867 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, u!ica H.licka I. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Uzerniowcaech Rynek I. 2. 
w 


y Wina, Restauracya 
i osobne pokoje. 
7941 M. Koller. 


